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Ogłaszając Prenumeratę na następny Kwartał, Reciakcya G a z e t y  K r a k o w s k ie j  uprasza Sza
nownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; po 6 Kwietnia bowiem zgłaszający się mo
gliby niekompletne otrzymać exemplarze, gdyż taka tylko liczba och)ija3 się będzie, jaka się 
po dzień ten potrzebną być okaże. Prenumerować można we wszystkich Urzędach i na Sta- 
cyach pocztowych. — Co do Gazety, ta dla ważnych wypadków tegoczesnych, odtąd li po
litycznym wiadomościom przeznaczoną będzie; obwieszczenia zaś rządowe i doniesienia pry
watne o ile nie są naglącemi, dwa razy na tydzień t. j. we środę i w sobotę w dodatim 
dołączane być mają.— Życzący odbierać gazetę w domu, płacą o 1 Złp. więcej kwartalnie.

l l la t lo m o śc i krajow e.

K  R A  I i  O W .

(A. n.)  Czy ma być gwa r d y a ?  To zadanie dziś 
wszystkich zajmuje,  t zatem z wszystkimi o niem 
mów ić  potrzeba.  Jeżeli  celem gwafdyi  ma być o d 
parcie  zewnętrznego nieprzyjaciela,  to t emu g w a r -  
dya nasza nie podoła.  Nikt  nas nie zaczepi, jeżeli 
do tego nie damy powodu.  Tego nasi nieprzyja
ciele pragną,  aby swoje niegodziwe zamysły usku
tecznić. Dla tego powszechnie znany naczelnik szpie
gów pod różnemi postaciami tu bywa,  aby jakikol
wiek rozruch wzniecić i dla uśmierzenia go obce 
wojska wprowadz ić .  Takiego napadu  gwardya nie- 
odeprze,  bo ten nikczemnik nasze i swoje siły do
brze obracbuje i pewnieby nas nie zaczepił,  gdyby 
0 Wypadku wątpił .  O b a w a  jednakże takiego roz
ruchu  je*t zbyteczna,  bo w Krak ow ie  nie masz lu
dzi tak podłych,  aby się nieprzyjacielowi sprzedali ,  
® gdyby się kilkudziesiąt  zdrajców znaleść miało,

' f’oskromienia ich garnizon jest  aż nadto d o 
stateczny. Przez nadanie Konstytuc j i  Austrya z sprzy
mierzeńca s ała się przeciwnikiem despotyzmu

Własny przeto interes każe nam się łączyć szcze- 
rze z eJszym Rządem i ten wspićrae,  aby siły
całej Europy po ączyc przeciw ciemiężycieiowi wo l 
ności  i cywdiZMyi,  którą j u i  groźno zapowiada w oj 
nę instytucyom . iberalnem których się wszystkie lu
dy z niezliezonemi oharami  dooijają.

Jeżeli  zaś celem gwardyi^ ma być ut rzymanie 
bezpieczeństwa osób i najątków,  to i do tego nie
potrzebna,  bo lud krakowski  aż nadto dał  d o w o 

dów,  że się rozbojem i r abunk iem brzydzi, a do no- 
skroinienia zamachów złv;eb ludzi Rząd ma dosta t e
czną siłę. Gdyby się zaś, czego zdrowy rozsądek 
przypuścić nie może,  taka massa p role t aryuszów ze 
b r a ł a ,  iżby się z wojskiem mierzyć odważyl i ,  w  
tenczasbr  i gwardya nic nie zrobiła,  bo zwykle 
chłopi dotrzymają placu, panowie uciekną,  ani na
we t  nie można wymagać,  aby się naszym Panom 
> Paniczom chciało nadstawić p leców u bitw,  gdzie 
kułaki  ale nie ho no ru  dostąpićby mogli.  Nakoniee 
i o tern zapomnićć nie t rzeba że u f o rmowanie  gwar -  
dyi ludziom złe zamiary mającym dostawę  broni  u- 
ła twićby mogło.

Co p rzedewszys tkiem i gwa ł townie  j e s t  potrze-  
bnern,  ,o danie za robku ludziom z pracy rąk żyją
cym. Niech Rząd natychmiast  przedsieweźmie b u 
dowę  gmach ów  uniwersyteckicn,  do m u Władz  przy 
S. Piotrze,  kana łów,  t ro toa rów,  dróg i t. d. Tego 
odwłóczye,  ani brak iem wyższych rozkazów lub p ie 
niędzy zasłaniać się nie można.  Tych skąd bądź to 
bądz Rząd dostać musi  choćby miał  zaciągnąć p o 
życzkę. Teraz  nie czas formalnośc i  się t rzymać.  
My zaś ufajmy Opatrzności,  k tó r a  losami N a r o d ó w  
kieruje,  a ukarawszy nas za grzechy, teraz widocznie 
dźwiga i zgodę szczęśliwćj przyszłości rozjaśnia *).

*) f t e d a k c y a  G a z e ty  K ra k o w sk ie j  p * d a ją e  a r  tyku} ten do 
w iadom ości  p u b l iczn e j ,  zos taw ia  ocenienie onegoż sądo
wi swoich szanow nych  c z y t e ln ik ó w ;  nie może atoli  p o 
minąć tej uw ag i ,  iż ż y czy e b y  należało, ab y  miodzie* nie 
u s ta w a ła  w  swoim sz la c h e tn y m  zapa le  ksz ta łcenia  się 
i wróciła  do sw oih  c z w y k ły eh  za t ru d n ień  mając zaw sz e  
na p a m ię c i ,  że je s t  p r z y s z ł ą  uadz ic ją  k r a ju  im a jp ew n ie j -  
sz ą  jego odrodzen ia  ręko jm ią ,  T y m  tylko sposobem nni-  
kn ic  sm utnych  dośw iadczeń z w y k le  po n icwczasie  ż a ło 
w anych.
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— Tarnów  20 M arca. — jjj
(a . n .) Na otrzymaną nowinę,  iż w  Krak ow ie  wię 

źniowie polityczni uwoln ien i  zos tal i ,  ucieszeni T a r 
nowian ie  żądali od swego  Starosty,  ażeby równie  
więźn iów,  którzy mieli być do Berna odesłanij,  u -  
wolni ł .  Wieczór  Miasto było oświe t lone,  a lud 
zgromadzony cieszył się w  śród okrzyków radosnych,  
i towarzyszącej  muzyki wojskowej  " — Na zajutrz 
zebrali  się Obywatele posiadacze dóbr  ziemskich 
pod p rzewodnictwem xięcia Sanguszki i marszałka 
Alexandra Marynowskiego.

Na odbytej naradzie zgodzili się, aby pańsczyznę 
dobrowolnie  da ro wać ,  i dopraszali  się, aby Starosta 
Cyrkularny s tosowne dał  napomnienie  ko m m i s -  
sa rzo m,  pod względem postąpienia sobie z ch łopa
mi ,  i zaniechania ś r od ków  niegodziwych,  nieodpo- 
wiadających systemowi i godności  Rządu konstytu
cyjnego. — Na koniec ciż Obywate le  dla samego 
dobra  Starozakonnycb,  których znany z zbrodniczych 
za machów swoich Luxe tnberg plami i na n iebez
pieczeństwa wystawić może natychmiast  przyaresz- 
tować kazali.  Gdy chłopi wydelegowal i  s w o 
ich pełnomocników żądających pomocy od Rządu 
przeciw Szlachcie,  Delegacja Obywatel i  wyłożyła 
chłopom słowami  prostemi i szczćremi ,  iż Polacy 
te same mają cele jakie konstytucya całemu N ar o
dowi  wskazuje ,  że ludzie myślący, pracują dla 0 -  
gółu bez różnicy pochodzenia i s t a n u ,  że Polacy, 
Niemcy ,  Szlachta,  Mieszczanie,  Chłopi ,  Cywilni ,  i 
Wojskowi  odtąd węzłami braters twa połączeni ma 
ją  r ękojmię w fundamentalnych zasadach przez Naj 
jaśniejszego Pana usankeyjowanych: iż urzędnicy 
publ iczni  będą stróżami porządku ,  spokojnośei ,  
żadne fałszywe wieści do zwaśnienia z sobą stanów 
zmierzające nie będą rozsićwane.  — Delegowani  o- 
świadczyli  wieśniakom iż przebaczają popełnione 
mo rd er s t w a ,  Starosta równie  skłoniony przez Szlaeh- 
tę przyczynił się p r ze m o w ą swoją  do przekonania 
ch łopów,  a urzędnicy wzięli na siebie odpowiedzia l 
ność za rozruch,  pożogi,  i inne zbrodnie,  gdyby tym 
zaradzić niernieli.

Miasto jest  spokojne ;  tylko Lu ie tn be rg ow i  i 
T ro janowskiemu okna powybijano.

—  fV tedeń  20  M arca. —

W  uzupe łn ien iu  najwyższego postanowienia z 
dnia 17 b. m. Jego C. K.  Mość powołać raczył: 
Franciszka br.  K o ł łow ra ta  do tymczasowego peł
nienia czynności prezesa Rady ministrów,  do k tó -  
rćj składu równocześnie wezwani  zostali hr. Fiquel-  
mont  jako minister  sp raw  zagranicznych; Baron yon 
Pi l lersdorf ,  sp raw wew nę t rznych ;  hr. T»a8e.  sp ra
wiedl iwości ;  i Baron K ube k ,  F inansów.  Mianowa
nie Ministra Wojny nastąpi  późnićj.

Hrabia lnzaghi Najwyiszv Kanclerz złożył swoje 
u rzę do wan ie  w ręce Jego C. K.  Mości.

W  skutek postanowienia Adminis traeyi  Kra jowćj  
z dnia 20  Marca 1848 r. opłata Konsumpcyjna  w 
części znieaioną,  a w  części zniżoną została,  s toso
w n i e  do  przedmio tów,  mnićj lub więcej  do zaspo
kojenia pierwszych potrzeb życia niezbędnych.

Wiadomości zagraniczne.

— B erlin  20 M arca . —
Z okoliczności w stolicy zaszłych zaburzeń  Król  

Pruski  wydał  do mieszkańów Berl ina następującą 
odezwę:

nDo moich ukochanych Berlińczyków !
Moim zwołującym patentem z daty dzisiejszej o- 

trzymaliśeie zakład wie rnego  przywiązania waszego 
Kró ia  do was i całej niemieckiej ojczyzny. Jeszcze 
nie były przebrzmiały r adosne okrzyki, któremi mię 
nieprzeliczone wierne serca powitały,  gdy t łum w i 
chrzycieli wmie sza ł  się z buntowniczemi i bezezel- 
nemi  żądaniami i wzmagał  się w s tosunku jak d o 
brze myślący ustępowali .  Że zaś ich gwał towne  
wUrgn ien ic  aż do bramy zamku  słuszną ob aw ę  o -  
budza ło ,  przyczćrn moi waleczni  i wierni  żołnierze 
obelg doznali,  musiała przeto j azdr  plae z t łumów 
oczyścić; przypadkowo dwa karabiny piechoty same 
wystrzeliły i dzięki Bogu  nikogo nie zraniły.  Banda 
ło t rów  ponajwiększej  części z cudzoziemców złożo
na, którzy od tygodnia śledzeni umieli  się ukrywać,  
przekręcil i  swojein kłams twem okoliczność tę stoso
wnie do swoicb niegodziwych zamia rów i obudzili  
w' zburzonych umysłach wielu moich ukochanych i 
wiernych Berl ińczyków myśl pomszczenia się mnie
manej  krwi ,  przeto stali się ohydnymi sprawcami  
przelania onr jże.  Moje wojska,  wasi bracia i r o 
dacy, użyli dopiero wtedy b roni ,  gdy wielu strzała
mi z ulicy króiewskićj  do tego zm uszeni byli. Zwy- 
cięzkie postąpienie wojsk n a p r z ó d  było konieeznem 
tego nas tępstwem-

Do was,  mieszkańcy mojego ukochanego miasta 
rodzinnego,  należy teraz większemu zapobiedz nie
szczęściu. Uznajcie, zaklinam was jako Król  i wasz 
najwierniejszy przyjaciel,  na wszystko co wam świę 
tem jest,  uznajcie nieszczęsny ten błąd!  wróćcie do 
spokojnośei ,  uprzątnijcie barykady stojące jeszcze;  
przyszlijcie do mnie mężów pełnych p rawdz iwego 
s t a rodawnego umysłu  berl ińskiego ze słowy,  jakie 
im względnie waszego Króla przystoją,  a daję wam 
muje Kró lewskie s ło w o ,  że moje wojska wszystkie 
ulice i place natychmiast  opuszczą i że wojenne za 
jęcie ogranieżonem będzie kilku tylko gmachami,  j a 
ko to zamku ,  zbrojowni  i niektórych innych ,  a i 
to na krótki czas. Słuchajcie ojcowskiego g łosu w a 
szego króla mieszkańcy mego wie rnego  i pięknego 
Berl ina ,  i zapomnijcie to co zaszło,  podobnie jak i 
ja zapomnićć chc ę ,  by serce moje o tćm nie w ie 
działo ,  a to dla wielkićj przyszłości ,  która pod Bo
ga b łogosławieństwem po ko ju ,  dla Pruss,  a prze* 
P r u s s y , dla całych Niemiec zawi ta— Pisano w  no
cy z 18 na 19 marca 1848 r.

Fryderyk  Wi lhe lm "
Po południu o 2  godzinie,  ogłoszono k r ó l ew 

skie postanowien ie  o przyjęciu dymissyi byłego,  i o 
u two rze n iu  nowego mini s t e ryu in , s tosownie  do ży
czeń ludm Postanowienie to datuje się d. 19 mar 
ca 1848 r.

— D nia  21 M arca. —

O de z w ą  swoją  z dnia dzisiejszego król Pruski  
ogłosił  amnestyą dla wszystkich politycznych w ię 
źniów a tero sa mem i dla poznańskich;  minister
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Uhden ma rozkaz bezzwłocznie amnestyą  tę w wy
konanie wprowadzić .  Treść jej w nas tępnym za 
mieścimy numerze.

—  D rezno  17 M arca. —

Ministeryum nowo mianowane  wydało odezwę 
do ludu  Saskiego,  jak nas tępuje:  „Od J. K .  Mości 
powołani  na ster  r ządu,  zgodziliśmy się na na
s tępujące zasady i ś r e d k i : Zaprzysiężenie konsty
tucj i  przez wojsko ,  zniesienie Cenzury na zawsze.  
Ustawa o wolności d ruku bez koncessyi i kaucyi.  
Reforma Sądownictwa  na podstawie ustnego t łu m a
czenia i j awn ośc i ,  w  rzeczach karnych sądy przy
sięgłych. Reforma us tawy  o wyborach.  Uznanie 
p raw a  o zgromadzeniach politycznych. W  sprawach 
kościelnych równość wyznań.  Projekt  do rewizyi 
Taryffy związku celnego. Silne współpopie rania  do 
przekształcenia związku niemieckiego,  na reprezen- 
tacyą ludow ą .  J.  K.  Mość przychylić się raczył do 
wszystkich tych ś rodków i zasad.

— M oguncya  18 M arca. —

Donoszą z Kolonii  pod 15 marca że mieszkań
cy kraju N ass au ,  zamek Johani sbe rg ,  własność X. 
Met ternicha,  zabrali na rzecz publiczną.  W  skutek 
tego zatknięto chorągiew na rodo wą  na zamku a p i 
wnice napełnione najprzedniejszemu i najrzadszemi 
winam i ,  op ieczę towano,  i s traże przystawiono,  aby 
j e ,  aż do licytacji publiczfij,  bez naruszenia zacho- 
wa.ć.

— M ankeim  15 M arca. —

Dowiadu jemy się z Lis tów prywatnych że w 
łionstancyi  rzeczpospoli tą ogłoszono,  idąc za przy
kładem mieszkańców Oden w-aldu .i gdzie rozruch^ 
ztąd wynikłe dotąd nieuspokojono.

S z a n o w n y  R e d a k t o r z e !

Lubo szybko po sobie następujące wypadki po
l i tyczne,  zwracając uwagę  wszystkich na w y ro z u-  
mowanie  przyszłości ,  mało zostawiają czasu do za
s tanawiania się nad przeszłością i badań jaką ko
lej społeczność przebiegła ,  nim się wschodzącej  d o 
czekała j u t r z e n k i , sądzę j ednak  że załączony t esta
ment  Piotra Wielkiego ,  który Gazeta Kolońska i 
Poznańska z przyczyny sprawy Szlezwieko holsztyń
skiej w  miesiącu Sierpniu 1846 r. ogłosi ły,  nie bez 
p rawdz iwego zajęcia przez Czytelników G azety  Kra-  
koutsjiićj przyjętym będz ie ,  dla tego upraszam Sza
nownego Redaktora  o zamieszczenie go w swerc 
p te. — Przyezćm zostaje &c.

° dPis l a m e n t u :
. ■ " b^Szec^ m °cny od którego mamv nasze 

istnienie M oa ę  i który nas ciągle swą wiedzą o- 
swieca i ą °ską ^vładzq wspiera ł ,  pozwala nam 
zapat rywać się na lud rossyjski iako przeznaczony 
do panowania w  priy*Jłośei nad Jęał £ uropą .

Po  tym ustępie przychodzą następujące s ł a w a :  
„ Z tćj przyczyny pozos tawiam niniejsze przepisy i 
polecam je uieusUnnćj  uwadze  i zachowaniu  na 
baczności .  Utrzymujcie naród rosayjeki w  stanic

wojennym bez p rze rwy ,  ażeby żołnierz w  ciągłym 
był  r uc h u ;  dopuszczajcie tylko tyle poko ju ,  ile t rze
ba na zasilenie ska rbu ,  na dopełnienie wojska,  na 
upat rywanie  korzystnćj pory do zaczepki.  Starajcie 
się więc ,  żeby pokój służył wojnie a wojna pokojowi  
winteresie powiększenia i polepszenia byluRossyi .  Po-  
wołujciewszelkiemi możebnemi sposobami naczelnych 
wodzów od oświeconych na rod ów  Europy  podczas 
wojny,  a uczonych ludzi podczas poko ju ,  ażeby 
naród rossyjski zrobić uczestnikiem zalet cudzo
ziemskich k ra jów,  bez u jmowania  mu  jego właści
wych .  Bierzcie udział  przy każcićj okazy i , przy 
każdym sporze i zatargach Europy ,  a zwłaszcza Nie
miec ,  które jako bliżej położone bardziój was  ob
chodzą.  Podzielcie Polskę przez podsycanie kłótni 
i zazdrości zanęcając panów pieniędzmi,  wpływajcie 
na se jmy,  przekupujcie j e , aby k ie rować obozami  
k rólów i pozwolić na obór  tylko uległych,  d a w a j 
cie im o p ie kę ,  nasyłajcie wojska moskiewskie i trzy
majcie tak długo,  dopokąd nie będą mogły pozostać 
na zawsze.  Zabierzcie ze Szwecyi tyle,  ile będzie
cie mogli i pozwólcie się zaczepiać dla tego pozo
r u ,  aby j ą  ujarzmić.  W  tym celu kłóćcie j ą  z Da
nią i Danię ze Szwecyą ,  a pielęgnujcie s tarannie 
ich nienawiść ,  szukajcie zawsze żon dla wielkich 
xiążąt rossyjskieh pomiędzy niemieckiemi ziężniezka- 
m i , ażeby rozpościerać związki f ami l jn e ,  które po- 
zbliżają interesa i Niemcy na naszą st ronę p rze c ią 
gną ,  przez co nasz wpływ powiększymy.  Rozsze
rzajcie się nieustannie wzdłuż morza bał tyckiego i 
ku południowi  nad morzem czarnćm.  Przybliżaj
cie się o ile tylko będzie można do Kons tan tyno
pola i Jndyi.  Kio tam będzie pan ow ał ,  len będzie 
rzeczywistym władcą świata.  VV skutek tego wzn ie
cajcie ciągłe wojny pomiędzy Turcyą a Per s j ą .  Pil 
nie starajcie się przestrzegać przyjaźni i  Austryą,  na 
pozór  wspierać jej myśli i plany względem przy
szłego panowania  nad N i e m c a m i , a pod ręką d r a 
żnijcie n ienawiść u małych xiążąt. Każcie t emu 
i ow em u  żądać rossyjskićj pomocy i dawajcie k r a 
jow i  rodzaj opieki,  która przygotuje panowanie  na 
przyszłość. Przynęcajcie do siebie wy zn a wc ó w  gre 
ckiej religii także se ń iz m a ty k ó w , którzy we W ę 
grzech w prowineyach tureckich i w  południowej  
Polsce są porozpraszani,  zróbcie się ich ś rodkowym 
punktem,  ich zasłoną,  ich ogniskiem i urządźcie przez 
formę kościelnej władzy,  swe ogólne panowanie  nad 
niemi*.

P R Z Y J jJC H A L I DO K R A K O W A

Od dniu  22 do dnia  23 M arca.

Ri lter  G u s t a w ,  [Fiedler  K aro l ,  Szczepańska,  
Bąkowski  Fe rdynand hr.,  Mal inowski  [Władysław,  i  
G al ic j i ,— Oraczewski  E d w a r d  ob.,  z Polski.

W yjech a li z  K m /w ica

Ziobrowski  Karol  , Szczepańska,  Ri t te r  Guataw,  
Fiedler  K ar o l ,  do Gal i cj i .
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N e r  79.
C e s a r s k o  K r ó l e w s k i  

S ą d  Pokoju  Okręgu I I I .  M ogilskie"o.
Stosownie do Art .  52 ustawy o Włościan,  usa- 

mowol.  na zasadzie Art .  12 ustawy Hipotecznej z 
r. 1844 wzywa mających prawo do spadku po nie- 
gdy Jacku Cboli inaczej Jasiaku z domu i gruntu w 
wsi Węgrzcach położonych,  składającego s ię ,  aby 
z prawami swerai do spadku tego w terminie miesię
cy 3cb do Ces. Kr. Sądu Pokoju zgłosili s ię ,  — po 
upływie bowiem tego czasu,  pomienionyspadek zgła
szającemu się Fel ixowi Choli inaczej Jas i akowi , ja
ko jednemu Sukcessorowi całkowicie przyznanym zo
stanie.

Kraków dnia 13 Marca 1848 r.
L.  R udaw ski S. P.

(3r.) J. Zuberski. Pisarz

Podpisany Cesarsko-Królewski  Notaryusz Publi
czny Miasta Krakowa I Jego Okręgu,  na żądanie W ła 
ścicielki Handlu Towarów bławatnycb,  modnych i stro
jów pod firmą » Piękna Polka « w Krakow ie w Ryn
ku Głównym w domu pod L. 452 exys tującego , w 
chęci zupełnego wysprzedania się tegoż handlu będą
cej , niniejszym ogłasza licytacyą pubiiczcą takowej 
wysprzedaży,  przedmiotem której będą towary na j 
nowsze z najcelniejszych fabryk Francy; i Anglii,  w 
jakie handel rzeczony jest  dobrze zaopatrzony,  a mia
nowicie : Axamity,  malerye j e dwa bn e ,  półjedwahnę, 
we łniane ,  bawełn iane ,  batvstv, wstążki jedwabne,  
szale i chustki w każdym rodzaju i wielkości , dywa
ny,  suknie haftowane i s t rojne,  hafty rozmajt e i ko
ronk i ,  płaszcze gotowe i mantele najnowszych faso
nów paryzkieb zastosowane do każdej pory,  towary 
białe i maierye negl iżowe,  kapelusze i czepki ,  para
solki i deszczochrouy, parfumarye i inne mody tyczą
ce się artykuły,  etc.  etc. ,  Licytacya zaś takowa r o z 
pocznie się z dniem 28 Marca b. r .  1848 i t rwać 
będzie kaźdodziennie od godzi ly 9 z rana do 12 w 
południe,  a z południa od 3 do 6  wieczór .  0  ezćm 
się Szanowną Publiczność niniejszem zawiadamia.

Kraków d. 13 Marca 1848 r.
(2r.) (podpisano) Fr.  X aw ery  Plaeer C. K .  N.

C E N Y  Z B O Ż A
N a  Targow icy p ub liczne j w K rakow ie w trzech  

gatunkach praktykow ane.

Dnia 20 i 21 1. Gatunek 2. Gatunek 3. Ga tunek
Marca od d0 od do Od do

1 8  4 8 r o k u . zł. §r zł. gr zł. gr zł gr zł gr zł gP
Korzec Pszenicy . 29 — 32 — 26 — 15 — 25 ---

Żyta . . 23 15 25 --- — — 22 — — — — ---
„ Jęczmieni . — — 21 24 — — 19 — --- 17 ----
„ Ows a  . . — - 13 ___ »_ ___ 12 _ — 11 _
» Grochu . . 32 --- 35 29 — 31 --- — _ _ rmTT-

Jagieł  . . — --- 54 — — 51 -- — --- — __
„ Bzepak zi. — — — — — - - --- — —

* Rzepak le.
„ Ziemniaki — -- 16 — — — -- --- --- --
„ Koniczyny - - | 9 0 - — — 86 — — — —

Centna r  siana od zip. 3 gr. 6, do zip. 2 gro. 18.
„ słomy od zip. 2 gr. 21,  do z,łp. 2  gro.  6.

Spirytusu garniec z opłatą od zł. — gr.— do zł. 8 gr. —
Okowi ty  „ „ od zł. —  gr.  — do zł. 7. gr .—
Drożdży wanien,  z piwa Mar. ud zł. 13 do z, 14. 
Drożdży wanienka z piwa Dubel  od zł. 7 do zł. 9. 
Korzec Pszenicy jarej oięknej do s i ewu  złp 33.

„ Marchwi  od złp.— gr.—do złp. 12 g r . —
,  B ur akó w  od z łp .—gr.— do złp. 8 g r -

Miarka Cebuli  do sadzenia zip. 3
Sporządzono w  Biórze C. K. Komrnis,  Targowego.

K ra k ó w  d. 21 Marca 1848 r.
C. K. Kommissarz Targowy 

JV. D obrzański.

Prawnie zajęte ruchomości jakoto:  kanapa,  stoł
k i . komoda,  łóżka i inne w drodze exekuoyi sądo
wej sprzedane zostaną puzez publiczną licytacyą w 
dniu 24 Marca r. b. o godzinie 10 z rana przep 
Sukiennicami M.'  Krakowa za gotową zapłatę.

Kraków dnia 21 Marca 1848 r.
Paweł  W ięckow ski C. K. K. S.

Doniesienie prywatne.

SBoc&ettrapport
SSom 13. bi8 incls. L9 ©tan 1848, ftnb auf berrtr. 

Dberfdj)lefifcf)cn C£ifenbal>n: .
1,006 gkrfonen \ „
2,008 (Eentncr ^racfjt ) Morfa tri tnorben. 
£>ie einnaljmc Sctrug fl. 1,309 Xr. 38.

Rapport tygodniowy.
Od 13 do 19 Marca 1848 roku włącznie prze

wieziono Ko l ; j4  żelazną K rak ow sko  Górnosziazką:  
1,006 osób i 
2,00S ee n t na ró w  frachtu.
Dochód  wynos i ł  Złr.  1,309 gr . jc .  38.

Jutro  #  powodu uroczystego św ięta G azeta  Krakowska nie w yjdzie .


